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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e ,
2  W iedn ia dnia  1 1 . M arca. —— P o  z  - 

ł cz«ray odbyły się tu d z i e  w i e t n a s t e o b r a *  
d y zgrom adzonych,Pełnom ocników  Gaoinetów 
Niemieckich w gmachu C. K. Kanccllaryi Na- 
Śworoey Stanu. ^

W i a d o m o ś c i  ż a g  r a u . c M e <

H i s z p a n i i  a.
• L ist  datowaDy w I r  u n i e  d. 14. LniSgo, 

omieszęzony w M o n i t o r z e  a wyię.ty z-gaze- 
Vv B r o ^ e l s k i e y  O r a c l e  za w iera :  Pułkow - 
1 ł Q u i r o g »  Dowódca rokosaanów ,  wysłał 

iicera do 'J en era ła  F r  e y r e  z szozególnem 
zleceniem 4 z  początku sądzono , ż e  rokoszanie 
korzystać chcą z  ofiarowaney im od Króla amne- 
w yi i powrócą do swoich obow iązków  , atoli 
edi ie się teraz, i i  w gorneyszyns przemawiają to
nie i niepodobna, i e  b y  można ich przyiąć przeło
żenia. W  takich tedy okolicznościach osądził J e
nerał F r e y r e  postąpić surowo, ażeby z łe  w sa- 
toem zn iszczyć  źródle. Zaszło w ie le  potyczek,.w 
których o b iedw ie  strony miały rannych i zabi
tych ; są one wstępem do ogólney b i t w y ,  któ
ra bezwątpienia krwawą będ zie ,  tym czasem pa
rnie zupełna spofcoynośe w Stolicy  i  w- całey 

H i s z p a n i i .  Oddalenie niektórych byłych  Mi- 
®|strów, którzy nie mieli za sobą publiozney opi- 
‘Wi zyskało pow szechn e p rzyzw olen ie .

2  M adrytu  23. Lutego* .—  Jenerał 
p  P ° o e l  śoigaiąo rokoszanów pod sprawą 

* s g »  miał z nimi potyczki w  dniach 1 7 . ,  
: i *9-, ostatnia zaszła w M a l a d z e .  W n o -  

d- 19. opuścili pni spiesznie M a l a g ę  i 
Udali się w  g ory  H o n d y .  Jenerał 0 ’ D o u -  
®e l » ściga korpus ten rokoszanów osłnbiony 
Przez potyczki i zbiegostwto • LtI

N-a w yspie  L e o  b o  i ie y  okolicach ni u 
Ważnego n iez a sz ło .  Zdaie się, iż  Jener*-'1 F *• e y- 
I e  ma zamiar zmusić powstańców do poddania 
®|ę jdodem , który był powodem  do oddalenia 
**ę Gnrpniu K i e g o .
, P od ług  listów z K a d y s u  B^d. 2q. wsavcl> 

tam b y ło  w spohoy norf  n  ̂ ft

P e w n e  wiadomości z  M a d r y t n  z  dnia 
s 4-» umieszczone w D b s ł  r z e g a  c z  u A o s t r / -  
i a c k i r n  o dalszych poruszeniach korpusu ro- 
boszanów,. hędąeego pod sprawą Pułkow n ika 
R i e g o ,  który wyszedł z w yspy L e  o os i,  zaw ie
rali* następujące s z c z e g ó ły :  Korpus Pi i e g  a ,  
który iak donieśliśmy P° uczynionych obrotach 
p rzec iw ko  M i J a d z e  p ow rócił  b y ł  do V e i e r ,  
w yruszy ł  zn ow u na n©wo do S. R ó q u e  a 
ztamtąd udał się do M a l a g i  gd z ie  na d. 17. 
wszedł. Jenerał 0 ’ D o n n e 1 szedł tuż za p o w 
stańcami i w M a r b ę I I a  uderzył na ich straż 
tylna. Rokoszanie w alczyli z w ielką  zacięto
ś c ią ,  musieli jednak ustąpić z płaco i rozpro
szyli się, utraciwszy trzecią część ludzi swoich. 
D n ia  19. ukazał się Jen erał,  0 ’ D o n n e l  3 
sw oiem  woyskiem na w zgórzach M a l a g i .  R i e 
g o  zaią? stanowisko p rze d  miastem. 0 ’ D o n -  
D e l  pcleyzył na n ie g o 4 w ałczo n e  z  zapałem, 
0 * Dc t n » e J  musiał s j ę  cofnąć. Jakkolw iek  
fiąaź , -czyli R i e g o  n ie  ufał m ieszkańcom , 
czyli  nie sądził mieć dosyć siły  do wytrzyma'- 
nia drugiego spotkania, opuścił M a l a g ę  na d, 
20. i  zaiął stanowisko sw oie  w C o l u i e j i o r ,  
ku północy kilka mil na drodze do G r e n a d y .

Chociaż nie pow iodło  się Jenerałow i 0 ‘- 
D o n  n e l  zn iszczyć  korpus R i e g a ,  odniesł on 
iednab znaczne korzyści zm oieyszyw szy  siły  
rokoszan, nadto, iż  został przekonany iak męż
nie woysko iego  p rzeciw ko nim walczyło.

v Co zaś R r e g i  daley przedsieweźmie 
czyli  p oyd zie  do G re .u  a-dy lu b  gdzie  in d ziey ,
w h r ó t c e  się do wiemy.

'O
'**' wielka Brytamia i Irlandyia.
- v .  Gazeta K o r y  i ąji umieszcza ieszcze  w ię -  
iwy szczegółów  o zamachu na ży c ie  Ministrów 
Króla Jmęi, pódaie o aresztowaniu wielu w sp ó ł
uczestników tego sp isk u , ę poprzedzający® 
.do te g o  wstępem isk następnie 4

F , , Udzielamy wszystko: naszym czyte ln i
kom, to, 00 tylko n ow eg otrzymaliśmy w z g lę d e m 1 
tego, obrzydliw ego spisku. Chociaż wielka była  
n fisza boisźń p o c h o d z ą c a - z  tego b e z b o żn e g o ' 
tac is r n , przymuszeni i»dnak iesteśiny iswsżse



g o  isho naturalne skutki przyczyn , które nie-- 
stcty ! za długo był y w działalności.“

i,Po wtórzyliśmy iuż nasz wstręt przeciw ko 
tym ja s n y m  usiłęwaniom dwóch buntowni
czych  .autorów P a n n y  prz.ygotow.uiaoyęh skry
to b ó jc z e  sztylety na życie  M inistrów, których 
eałem przewinieniem w oczach łych ło t r ó w ,  
iest cześć dla Bogn., wierność dla Króla i CJyczy- 
.zn y..N ie  można by.ło przeciw ko wszelkim znąt? 
lotnym zasadom' ludzkiego rozumu d opuścić ,
• żeby  te  drażniące śro d k i , których używano 
od tygodnia do tygodnia,, od .miesiąca: do mie
siąca, od  roku do roba, nie rozw inęły  w końcu 
naystrasznieyszyćb. swych skutków. Osławieni 
uporczyw i i  bezbożni ci- autorowie' zalecali 
nieustannie swoim uwiedzionym czytelnikom , 
aby utrzymywali k s iążk ę— czarną ks iążk ę,  iak 
ią nazy wali , w' którąby wciągali  imiona ośób, 
.podawanych im p rzez  tychże autorów 
wuiąe ten spis d o  d n i a . w y n a g  -r o d ® e .ń i a. 
Inni oznaczyli w sw oich buntownic®?*^1 p is
mach członków Gabinetu i ż a ło w a l i , iż  nie 
masz d ru g ie go  B e j l  i n g h a m a , któryby tak 
podobnie zg ładził  Ministrów ze śwjata , iak ów 
P .  P e r p e r a U  w roku' i8i2--.prży wnyiściu do 
Parlamentu. J a k ie  się więc dziw ić > że te  
piekelnfe 'zachęcania z ły c h ,  namiętnych i  w y
uzdanych ludzi w ydały nie iednego, le'cz €ałe 
bandę zboyców  ?■ Czynności nie sa czem  in- 
nenr iph tylko zasady przyw iedzione do skutku. 
N ie  (trzeba nainieniać, iak ważną iest rzeczą 
w p in a ć  zasady moralne i religyyne. D la c z e g o ?  
P on iew aż wiemy, iż  należycie w poi one, godne 
wydaia owoce. Można?. więc twierdzić , że ten 
nieodzow n y i nierozdzieiny zw iązek między 
zase.dami i  czynnościami wspiera się iedynie 
ty lko  n a1 cnocie ?“  ■ /

„T w ie rd z e n ie  tó b y ło b y  n ie d o rz e c z n e .—  
P ytłin y  się czytelników naszych, czyli  nie wszyst
ko  ziściło  się oczem inż uprzednie względem 
skutku i wpływu pism ulotnych i ich autorów 
mówiliśmy i przestrzegaliśmy? P ow ie d ząż  je
s z c z e ,  iż  nie masz ducha w kraiu chciwego 
mordów i zbrodni stanu ? Będażli .prócz g łu p 
ców i niewiadomych, innym także praw ić  , że  
uchwalone ustawy przed Świętami B o że g o  na
rodzenia nie były  p o trz e b n e m i? —  Będąż w ie
rzyć, iż  zgromadzeni Indzie na szpiohlerzb i’ są 
tylko oni iedni,, co do tego  strasznego spisku n»- 
leżą ? T o  bydź nie in oże .—  W  mieyscu owem 
zgromadzenia,‘ -w tey ipskini zboieokiey  nale*- 
ziono broń , ammuńićyią dla eto l u d z i , a w 
mieszkania szęwOa ' nazwiskiem T  i d d "ćS yli  
T * d d  dwa tysiące ł adunk o wi  T e  to t fy fy zp  
pasy owczaso wych okoliczności na przyszłe  inor- 
dy przygotowanych.' M ów iem y d la  owych oko

liczn ości  ; albowiem zamordowanie wszystkich. 
M inistrów Jego  K. M c i ,  iak słyszemy i  wie- 
rzei»y miało bydź pierwszym aktem k r wa we y  
t ra ie d y i ,  miało -ono się rozciągać i do inuy-ch 
osób i na inne mieysca. Książka, o  którey wy- 
ż e y  oatnieniliśiny służyć miała za skaeowkę. 
Zgrom adzone łotry na spiechlerzu byli tylko 
częścią b a n d y , iak zaś się ta część ma do licz- 
by-in nycb  tow arzyszów nie iest wiadomo. ,Pui- 
Ua ł y , które widzieliśmy rnsią podobieństw o"* 
narzędziami zaboyczemi tego rodzaiu, które ta 
ż  J o r k s . h i r e  przysłano. S ą d z ą ,  że  spisek 
ten ma sw oie  gałęzie  w oddalanych  częściach 
kraiu. “

„ B e z  wątpienia wczesne odkrycie  straszne
go tego spisku będ zie  nauką dla .tych , _ k ó r z y  
tak .gorliw ie  obsiewali, czyli le p ie y  p o w ied zieć  
należe li  do składki dla wspierania i  wynagra
dzania buntowniczych i b ezb o żn ych  autorów,^ 
Krey cały  zdumiał się nad niektóremi imiona
m i , umieszczonemi na liście. Do praw dy po
d o b n a ,  iż  teraz sami najmocniej? tego ża łn ią ,  
a lbowiem  moźeż to nyść ich i w i g i ,  że  lud zie  
tego łotrow6kiego zw iązku schwytani, zaniedbali 
by korzystać, ze  s kut ków?  Sp raw ied liw ie  ten 
krw i chciwy spisek możemy nazwać częścią 
■systematn radykalnego.., którego zamiar do tego 
d ą ż y ł ,  ażeby obalić w szy stk ie  nasze instytu- 
cy ie  , zerwać wszystkie zw iązki łączące tow a
rzystwa i  i r a y  cały zamienić w  widow nią  za
m ieszania,  rozboju  i rozlew u k rw i.“

Z e  szczegó łów , które K u r y  i e r  względem  
spisku i iego odkrycia udziela, naważnieyszemi 
Są następuiace >

K iedy Lord H a r r o w b y  teg o  samego duią 
S ano, w którym zamiar ten zaboycży  miał bydź 
wykonany, iechakna koniu w  St. J a  m e s  P a r k ,  
żatrzymahy był od cz ło w iek a  , odebrał od 
■nieg'ó: lys t  z a w ie r a ją c y , i ż  kupa zb oyców  ma 
Zamiar zamordować tak ie g o  iak i_‘ innych Mi
nistrów Gabinetow ych , którzy dnia tego  mieli 
bydź u niego na e b ie d zie ,  wskazane b y ło  ora* 
inieyśce, gdz ie  ci skrytoboycy sw oie  maia zgro
madzenie. Łórd H a r r o w b y  uwiadomił n a 
tychmiast Ministra spraw wewnętrznych o otrzy- 
"snanem o strzeżeśiu  ; .postanowiono iednak nie 
o d k ł a d a ć  obiadu-, ażeby 'spiskowych nie zw ró 
c ić  baczności. Około 9 godziny w ieczó r  wszy
scy  Ministrowie udali się do Lorda S i d mo - a -  
t-b a f  który inż poczynił  b y ł-p o trz e b n e  p rzy 
gotowania do sch w ytan i* ' zboyców.

S z p a d a ,  którą S m i t b e r s  został od T  h i- 
s t l e w o u d a  zabity, .robiona iest  zagranicą i 
dłuższa o stopę iak t e ,  które zw yccayn je  wi- 
dziem y w A o g l  b .  Kobieta nazwiskiem N o r t b- 
t n o r  e mieszkając* p rz y  u l i c y , która bezpo*



/
średnio graniczy z  C a t o s f r e e t  g d z ie  -się żs- 
b&ycy egroinad?iIi , naJazła n* s^oiein po d wo- 
rzu szablę , -oczewiście przed kliku -dniami d o
piero sz lifów  mą rów nie obcey fabryki ■; postała 
-ą do bior P o licy i  w B  o w T str-e e t  ied en  z 
Urzędników P olicyyn ych  pozn ał takową, i ż  ona 
iest iedną z ty c h ,  fetóre w edle doniesienia u* 
czynionego P o licy i  i  własnoręcznego t e g o ż  u- 
pisania -oddane były  do szlifo wania nóźnihrrza 
Wi P on iew aż zn an a 'iest-osoba  ,  która szable 
te zaniosła-do szlifowania, sp odzie  w a i ą  się  do-' 
Stateczno i  ważne o tęy broni p&wziąść o b ja 
śnienie.

Godna iest u w a g i ,  i z  złapani na d. 23go 
w  w ieczór <) -łotrów nie o;ieli. ani sze ląg a-p rzy  
S b b ie ,  chociaż znalezione mnóstwo broni, am.- 
j jn n ic y i ,  p i l i ,  s z a b li ,  s-zpa-dów , i  t. p. okazu*, 
i e  d o sta teczn ie , źc  musieli mieć dostarczane 
-Znaczne summy. Granaty ręczne.,- ‘fetóre siale- 
z io n o ‘ p rzy  nich napełnione są rozpuszczoną 
sm ołą, prochem -i bułami, tak -rzucone do izby. 
snogłyb-y b y ły  straszne poczyn ić  .zniszczenia.

1 T  h i s t l e  w-oo d a i drugich p om ocn ik ,  
•fetory rów n ie  iest -uwięziony zo w ie  s ię  B r  a n t  
n ie  B r u n e t . ,  D' . .2!\. i  ,s5.’ uw ięziono  i-eszcze 
in n e  podeyrzane -osoby pomiędzy i mierni isfft? 
żą c e g o  nazwiskiem S y )n in o n d  s , fetory maiąu 
zneiem cść w znakomitych domach u d r ie ła ł  wia- 
■d mości potrzebryeh  do wykonania zamiarów 
spiskowym. , -

Gazety L o n d y ń s k i e  n apełnione -są -cią
g l e  wieściami i  e  "■ doritościami' o  -ostatnim spi
sku ; aresztowano -wciąż , ten który  podał był 
L ord ow i H a rr-o w b y list ostrzegający -w St. i  a 
m es  P  a,rk , był współuczestnikiem. Sprzysię- 
żerti iedli obiad w spichlerzu składający się 
cbleba, sera, piewa i wódki. M ó w ią ,  i ż  l i c z 
ba ich wynosiła do 5 o , łepz połowa oddaliła  
s ię  późniey • spiskowi., którzy się -pozostali 
Strzelali -nawet z  okien na u l ic e  dla  ro z p ę d z e 
nia ciekawych, którzy się byli  l ic zn ie  zgrom a
d zil i .  U cieczkę -swoią nalezli w oknie -dachu 
z  tego shakali n a g an ek  -idący na ulicę. P .W . e -  
St o n ,  w którego domu ten s ię  ganek znayduie 
nwiadotnił o nim Kapitana F i lz  - C I a r e n  e«, ten 
posp »»zył wnet i  poimał wielu  le sz cze  .ucie
kających.

T  h i s t  1 e w o  o d p o  uw olnienia  swoiem 
z  w ię z ie n ia ,  w  którym zostawał z-p ow odu  
■wyzwania Lorda S i dui o n t h a by ł  ciągle pod 
okiem Policyi ; wiadomo było, iż  by ł  Prezesem 
na sednem Zgromadzeniu R a d y k a l i s t ó w l e c z  
to a i |  liczne ani uzbrojone było. Pom iędzy 
ręcznetri granatami naiezipneroi w szpichlerzu 
iedeu ważył 14 funtów , T b  i s t l e w o o d  za
p e w n ia ł ,  Iź przygotow ał ie  na -wety^pó obie*

d z ie  dla Ministrów, T h i e s t l e w o o d  gon ził  
n ayw ięcey na Mi nistri Lorda S  i d m o u t  bia jy 
Urzędnika za ś .P o lic y i  S m i t h - e r s s  dl i  tego 
p r z e b ił  w s p ic h le r z a ,  poniew aż tal b y ł  c z y n 
nym uieprzyiacielem  Radykalistów lak P .  S t ą f -  
f o r d  S z e f  biorą P o licy i  w B o w s t r e e t .  T y le  
iest  dotąd wiadomo z osobistego zeznauia T  h i e -  
s t l e w o o d a .  Pom ięd zy  inn-emi uw ięziopuni,  
powiedział szewc M o n u m e n t ,  ^-że.p o n iew aż 
więcey takich iest Zgromadzeń nie wiedział żar
tem.., że  zamiar ich  iest za b ic ie  Ministrów. —  
T h i s t l p  w o o d - h y ł  inź przed 20 laty zawikła- 
n y  w ! spisek Pułkownika D e ś p a r d  -od tęgo 
-czasn należał do wieln kłótni.

P o d łu g  g a z e t ’- D  u b 1 i n s k  i c h  Hrabstwo
G a l w - a y  w ł r l a n d y i  -ciągle iest zaburzone
p r z e z  zw iązkow ych. Poceątfeowo n ie  -składał
się -ten zw iązek  rak z  5o do 400 łu d z i :  i e  raz f « t 1 
-żas ilość ićn -tak si-ę powiększyła , i ż  s ię  mogą
równać kopom zbroynym '(G uerilla s  ̂ w H i s  z- 
p a n i i .  N*edawno pokazała się knpa takich 
zw iązkow ych  przed  L a m b e r t  C f i t l e  i ż ą 
dała b r o n i?  n ie  naleźli tylko  dw ie  .-chorągwie,, 
w i o c e y  o k olicy  przymusi.i łu d zi  do oddania 
im bron i.  W oysKo n ie  iest -liczne b y  łcfh a- 
trzymało na w e d zy  .a napominania księży k a 
tolickich  b y ły .d o tą d  b e z  skutku. N a próżno 
-słudzy potiołu pokazu i a tym obłąkanym ludziom 
p rzep aść,  która -się pod ich otwiera nagami.

D .  >17. L utego  b y ło  Zgromadzenie -Urzę
dników  złożone z 3 a -osób, pom iędzy htóremi 
zn aydow ał Się Biskup T f i a i n s k i .  Zapew nia
ją, iż  uchwalono p ro s ie 'R z ą d  -o pow iększenie  
woyska w  tych okoli-cach.

•Gdy Lord C a  s t l  e r t  a g b  na posiedzeniu 
I z b y  n i ż s z e y  z  d. 25go był zapytany, w ia- 
feira stanie iest spohoyność pubłice-na w  ł r l  an-> 
■dyi., zacny Lord o d p p w ie d H e ł., iż w rzeczy 
Samey liczne kupy pod znanym nazwiskiem 
.Związkowych, "przeciągają p rzez  niektóre -ob
wody , -spodziewał się dednak , iż  czuw anie  
W ła d z  i  zw yczayb e  prawa dostateozneini będą 
<dc powści jgnienia tych użalania się god n ych  
'występków. L ord  C ą s t l e r e a g h  pochlebiał 
s o b i e ,  i ż  nie- b ęd zie  potrzeby uskuteczniać 
w  I r i a n  d y i  aktu o Tozruchach.

f  r a n c y u .
Na posiedzeD-in ł z b y  Raróvfr z -d. 28. L u 

tego -ciągły -się i ukończone zostały rozpraw y 
względem znanego proiektn do prawa tyczące

g o  się w p r o w a d z e n i a  znowu Cenznty na g aze 
ty 'i pisma ‘ peryiodyczne. Nab*zano ogłosić 
drukiem Wszystkie m o w y,  a -potem -pTzystąpio-' 

, no. do naradzania - iię nad szczególnym i arty- 
fentami. Skutki tych n a r a d z a ć  był Dastępuią- 
ee.: Dodatek do 2. artykułu tegoż proiehtn
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da prawB p o d ł  j g  t e g o  i t w a i e i ą c e  
D z e ń n i h i  i p i s m a  p e r y i.o d y c z n« , l e 
ż e l i  s i ę  s . o s c ^ a ć  b ę d ę  d o  p r z e p i s ó w  
(leraźnieyszego) , p r a w a  b ę d ą  c i ą g l e  m o 
g ł y .  w y ch o d z ić ;  2) Odrzucenie artykułu 5 i 6. 
względem  utworzenia Kooitnissvi ceozuralney ; 
3) Przyięc ie  dodatkowego artykułu, htóry pad- 
daie pod przepisy prawa, ryci ny da międsi ka
mieniu i karikatury; nnkoniec 4) P rzyięc ie  
dodatku , który ogranicza trwałość' tego prawa 
do końca posiedzeń 1820 roku.

P ro iekt  ten do praWa z pow^yżSzensi od
mianami przyjęty  został i 36 głosami p rzec iw 
ko i o /j. , a zatem większością 62 głosów.

Prezyden t n d z ie l i ł  róinyBr W ydziałom  od
pisu następującego listu :

„ P .  Prezesie ! N  d. i 5 . b. m. stosownie 
do artykułu 38 ustawy złożyłem  wniosek w 
W )  dziali Iz b y :  W n iosłem  Izbie akt Oskarze, 
nia pr**ciw ko Hrabiemu D e c a z e s  Ministro
wi spraw w ew nętrznych iako winnemu z b ro 
dni" sianu , aby takowy stosownie do artykułu 
56 konstytncyi b y ł  uchwalony.“  P on iew aż 
P .  D e c a z e s  nie iest w iecey Ministrem cofam 
Więc moy wniosek.

Przyymyi W  Pan i t. d.
Ć l a u s e l  de C o n s » ’e r g H  es.

W  P a r y ż u ,  d. 25. Lutego  1820.
P o d łu g  gazety F r a n c y  i Minister spraw 

zewnętrznych Baron P a s q u i e r  miał pa po- 
eyższein posiedzeniu bardzo ważnę mowę, / w 

Kiórey wystąpił iako obrońca ow eg o  prOiektu 
do prawa. Na p y ta n ie :  C z y l i  Ministeryium 
wpośród różnych mniemań, które F r a n c y i ą  
d z ie ła .  postępować b ęd zie  z  bezstronnością? 
M ia ł  o d p o w ie d z ie ć :  „ N i e !  Ministeryiuro nie 
b ę d zie  postępowało b e z s tr o n n ie , a stronność 
iego będzie  korzyścią dla zasad M onarchicznych 
Puiniemań rojałistyUznyeh.“

Na posiedzeniu Izby Deputowanych z  d. 
d. Marca, dało powód do żyw ych  rozpraw  od
czytanie protokołu z posiedzenia na d. i 5go 
L utego  r w którym iak wiadomp P .  C l a u s e J  
d e  C o u s e r g  u e s  , oskarżył Hrabiego D e c a -  
z e s  iako w spółw inow ayeę zebóystwa X iążęcia  
B e r r y ,  le c z  od teścia Ministra Hrabiego 
S t .  A u l a i r e  upomniany został oświadczeniem, 
iż iest potwarcą. W  protokole, z którego ie- 
d e s  z Sekretarzy P . - C a s s a i  g  n o l e s  pfżeezy-

*) A rtykuł tera brzmi następującym sposobem r 
„Żaden z  wspomnienych Dzienników i pism pe- 
ryKvdyezriyeh T nic może inaczey wychodzić iako 
tylko za upowa?,n Łe niem Hrola.<1’

x Bedakcyia F, H rr ;t to r » -
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tał tylko ©skarżenie P. C ł a u s e l ,  nie b y łi  
wzmianki o odpow iedzi P. St. A u l a i r e .  •—  
Przeciw ko- temu protestował się P .  B e n j a 
m i n  C o n s t a n t  i żądał ażeby ó obu wnio
skach uczyniona była wzmianka w protokole.—  
P. B e u o i s t  mówił przeciw nie i w n iós ł,  a że
by i e  względu przełożenia P. B e n j a m i n a  
C o n s t a n t  przystąpiono do dziennego porząd
ku- —  P rz y  głosowaniu okazało się u ^ g ł o -  
sów za a przeciw ko  porządkowi 122 głosów . 
—  W iększość  5 g łosów wypadła na korzyść 
P .  B e n j a m i n a  C o n s t a n t .

W  tem powstał P. C ł a u s e l  de  C o u s e r -  
j u e s  i ośw iad czy ł:  „ P a n o w ie  moi l W n iosek  

móy złożyłem  był  ze  względu na dobro krain, 
te same w zględ y pow odow ały  mną, ażebym g o  
c o f n ą ł ; iednak ie ź l i  Izba pozwala przyiąc do 
protokułu . obrażaiąee mnie wyraży ; oświad
czam ; iż  ż?dam na nowo wolności do rozw i- 
•uęc i moiego wniosku, i ebow iązaię się nspra' 
wiedli w ić go  w oczach catey F r a n c y  i . . 
Nadto 'nie b y ł  to Minister K r ó la , któregom 
z a czep ił  , ‘ leoz N aczelnik Rewolucyinistów 
Francuzkich ( szemranie przezkadza mó wc y ) .  
Cieszę s i ę , iż  to posiedzenie iest publicz
n e  , to co  iuź uprzednie zaszło " uspraw iedli
wia móy wniosek. ( n o w e  i bardzo żyw e p o 
ruszenie). —  P. C o u r v o i s i e r  r z e k ł :  Nie' 
wiem  ieźelim  debrze  źroeńmiał ostatnie 3- 
św iadczenie współczłonka, który dopiero mów
n icę o p u śc i ł ;  zdaie mi s i ę ,  iż  m ówił na 
początku, ż e  ón w Hpabiu D e c a z e s  i a nie  o- 
skarzB Ministra K ró le w s k ie g o , le c z  tylko N a
czelnika R ew olucyion istów  F ran cuzkich , i  p o 
tem dodaie , iż poswierdza t o ,  co na tein po
siedzeniu. zaszło. P an ow ie moi ! Jakiż ztąd in
ny uczynić można wniosek iak nie t e n ,  że  cif 
którzy głosowali przeciw ko porządkowi dzień- 
nemu, wniesionemu p rzez  P .  B e u o i s t  aą R e- 
wolncyinistami . . Zadam, aby P. C ł a u s e l  ią~~ 
Ko wykraczający przeciw ko Izbie, odesłany z o  
stał do poraądka.“ —  Zatem wnioskiem oświad
czyła się także Izba znaczną większością g łe  
s ó w ,  poczem uchwalono przełożen ie  B e n j a 
m i n a  C o n s t a n t ,  aby odpow ied z P. St. A O- 
l a i  r e  domieszozoDą była w protokole. P P . V r l *  
I e l e  i C o r b i e r e ,  prócz wielu innych człon- 
b ó w  .ze strony praw ey nie głosowali.

X ią ż e  D ę c a z e s, który leszcze. raz odw ie
dził  P a r y ż  był u Króla na pożegnaniu, d. 
Lutego poięchał z  rodziną swoią , PI St. A 
I a r e i M i r b e l , i  wielu inoetni przyiacio ł '  
mi razem około  5o osób do L i b o u r n e .

—  Drukiem J. F i l i e r  a.


